Badania

        Żywienie Optymalne (®) na Białorusi
Odpowiedź na list od prof. Gorochowa (cz. II)
Ciśnienie krwi u ludzi bywa niskie w dwóch przypadkach: gdy organizm podnosić go nie może
i gdy podnosić go nie potrzebuje. Najniższy poziom ciśnienia krwi Max Bürger (autor mądrej książki:
„Biomorfoza i jej znaczenie…”) znalazł u mężczyzn w wieku 85-90 lat. Ci mężczyźni żyli tak długo
i mieli tak niskie ciśnienie krwi, gdyż żywili się w sposób wystarczający dla zachowania prawidłowej struktury i czynności mózgów, tak aby mózg nie musiał poprawiać swego zaopatrzenia przez wzrost ciśnienia krwi, bowiem związki podnoszące ciśnienie krwi zwężają tętnice we wszystkich narządach

i pogarszają zaopatrzenie tych narządów z jednym wyjątkiem – nie działają one na tętnice mózgowe.

Wzrost ciśnienia wymuszony przez mózg łączy się z przyspieszeniem krążenia krwi, co dodatkowo

poprawia zaopatrzenie mózgu. U chorych wyniszczonych (najczęściej wegetarian) ciśnienie krwi bywa niskie, gdyż organizm nie ma siły by go podnieść. U tych ludzi najczęściej ciśnienie krwi przejściowo wzrasta po przejściu na Żywienie Optymalne (®). U bardzo ciężko chorych z niewydolnością krążenia najniższe ciśnienie krwi bywa wieczorem, np. 90/60 mg Hg, a najwyższe bywa rano, gdy organizm wzmocni się przez noc i wówczas ciśnienie wzrasta do 200 mg Hg i wyżej. U takich chorych najczęściej następuje szybka poprawa wydolności układu krążenia i po kilkunastu dniach ciśnienie stabilizuje się na niskim poziomie. W Polsce chorych, u których po przejściu na Żywienie Optymalne (®) wzrasta przejściowo ciśnienie krwi, nie bywa wielu i wzrost ten nie trwa długo.
W Białorusi może takich chorych być więcej i u tych chorych podwyższone ciśnienie spada do normy i nie ma potrzeby podawać im długo leków stosowanych w leczeniu nadciśnienia. Od kilku lat Polska Krajowa Izba Gospodarcza w ramach Międzynarodowego Programu EUREKA usiłuje doprowadzić do przeprowadzenia badań na ludziach chorych na cukrzycę typu II, a następnie typu I. Żywienie Optymalne (®) jest leczeniem przyczynowym w tych chorobach i daje wyleczenia w ponad 90%, poprawę u pozostałych.

Wyleczono kilkadziesiąt tysięcy ludzi z obu postaci cukrzycy i chorób jej towarzyszących. Wielu lekarzy i profesorów widziało takich byłych chorych – i nic.
Cukrzyca powoduje straty w Polsce oceniane na ponad 30 mld złotych rocznie. W USA straty przekraczają 100 mld dolarów. Zainteresowanie tymi badaniami są uczeni w Polsce, Norwegii, Szwajcarii i Izraelu, ale wiem, że „Uprawianie nauki według powszechnie obowiązujących w nauce wzorców w ogóle wyklucza możliwość znalezienia tego, co najistotniejsze” – pisał ks. prof. Sedlak.
I „Nauka stała się uczonym trupem myśli, nad którym zasiedli wytrawni gracze” – również napisał

ks. prof. Sedlak, a był to człowiek, który popchnął naukę w kilku dziedzinach mocno do przodu. Potomni przyznali mu tytuł Sosnowiczanina XXI wieku w nauce. Był jednym z dwóch ludzi, jacy pojawili się w kilku ostatnich stuleciach, którzy nie mieli poglądów, a używali słowa: „wiem”.

Na przykład: 
Z pozycji wypracowanej przez długie lata wiem, że zatrzymanie, odwrócenie, usunięcie postępującej degradacji rodzaju ludzkiego nie będzie możliwe bez gruntownej zmiany człowieka, jako jednostki biologicznej. – napisał ks. prof. Sedlak.
Z kolei krakowianin XX wieku w nauce – prof. Aleksandrowicz, podał drugą z kolei przyczynę wszelkiego zła, pisząc:
Wszelkie trudności społeczne, gospodarcze, polityczne a także zdrowotne – mają swoją przyczynę w powszechnie patologicznej strukturze i czynności mózgów ludzkich spowodowanych czynnikami ekologicznymi. – czyli możliwymi do usunięcia.
Sołżenicyn napisał, że ludzi myślących, nic więcej, tylko myślących, trafia się nie więcej jak dwóch
i na nie każde sto lat. Profesor Aleksandrowicz był jednym z tych myślących, a i Fromm był tym drugim. Znałem osobiście tego myślącego i tego wiedzącego. Obaj wysoko oceniali moją wiedzę
i starali się ją popierać. Wiem, że przygotowanie badań i ich przeprowadzenie będzie wymagało wiele pracy, a jeszcze więcej czasu, a badania i tak będą musiały być przeprowadzone źle, a uzyskiwane wyniki zostaną zafałszowane lub głęboko ukryte, jak stało się z badaniami przeprowadzonymi przez zespół jedenastu profesorów i docentów pod kierunkiem prof. Rafalskiego w Łodzi w 1981 roku.

To współczesne lampiony nauki prowadzą pochód ludzkości ku przepaści – pisał Sedlak. Szkodzą innym, szkodzą sobie, ale inaczej nie mogą czynić, bowiem na czynienie zła, i tylko zła, zostali zaprogramowani.

W spisie państw wybranych do programu badawczego EUREKA nie ma, przynajmniej nie było 2 lata temu, Białorusi, natomiast była Ukraina. Może zainteresowani uczeni z Białorusi i Ukrainy zechcieliby wspólnie włączyć się w ten program. Najlepiej byłoby przeprowadzić takie badania w obiekcie zamkniętym: dom dla weteranów, więzienie, zakon, jednostka wojskowa, zamknięty obiekt typu sanatoryjnego, np. dla leczenia dzieci chorych na cukrzycę typu I i dla jej wyleczenia. Społeczne koszty cukrzycy na Białorusi wynoszą obecnie około 4 mld dolarów rocznie, więc może ta informacja zainteresowałaby polityków badaniami? Mam trochę czasu na zastanowienie się i wybranie najlepszej dla chorych metody przyczynowego leczenia i wyleczenia chorób dotychczas nieuleczalnych. Gdyby udało się Panu znaleźć jednego lub dwóch inteligentnych lekarzy, najlepiej znających język polski, dobrze by było ich przysłać do wybranej arkadii w Polsce w celu zapoznania się z praktycznym stosowaniem Żywienia Optymalnego (®) i ze stosowaniem prądów selektywnych, np. w pierwszej połowie marca, jeszcze przed spotkaniem we Lwowie.
Załączam dla Państwa najlepsze życzenia, wszystkiego, co najlepsze.
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